
Polska delegacja partyjno-rządowa 
powróciła do kraju

Podpisanie wspólnej deklaracji 
polsko-rumuńskiej

BUKARESZT (PAP)
Polska delegacja partyjno-rządowa zakończyła wizytę 

przyjaźni w Bułgarii, Węgrzech i Rumunii i w czwartek w go­
dzinach południowych przybyła z powrotem do Warszawy.

Cena 50 gr

Wielki wiec ludności
w Bukareszcie

BUKARESZT (PAP)
Wiec na Stadionie Republi­

ki, który odbył się w środę w 
godzinach popołudniowych — 
był wielką manifestacją przy­
jaźni rumuńsko-polskiej. 40 
tysięcy mieszkańców stolicy 
Rumunii gorąco witało pol­
ską delegację partyjno-rządo- 
wą. Pojawienie się na trybu­
nie stadionu polskiej delega­
cji z Wł. Gomułką i J. Cyran­
kiewiczem oraz kierownictwa 
partii i rządu Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej z G. Gheor- 
ghiu-Dejem i Chivu Stoicą 
wywołało prawdziwą burzę 
oklasków.

Wiec zagaja pierwszy sekre 
tarz Komitetu Miejskiego Bu 
karesztu — F. Danalache, po 
czym zabiera głos Gheorghiu- 
Dej

Z kolei przed mikrofonem 
staje Władysław Gomułka. 
Znów owacyjne oklaski i o- 
krzyki: „Niech żyje Polska!”, 
„Niech żyje przyjaźń polsko- 
rumuńska!”.

Przemówienie Władysława 
Gomułki zgromadzeni przyję­
li gromkim okrzykiem: „Hu­
ra!” i długo niemilknącymi 
oklaskami.

Po wiecu na stadionie od­
były się pokazy sportowe.

Min. Rapacki 
po dłuższej chorobie 
objął urzędowanie

WARSZAWA (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych — Adam Rapacki, po 
dłuższej chorobie, obejmuje 
urzędowanie z dniem 15 bm.WYŚCIG
Holender Damen i drużyna ZSRR 

zwycięzcami XI Wyścigu Pokoju
Wczoraj na stadionie „Spar- 

taka“ w Pradze rozegrał się o- 
statni akt XI Wyścigu Pokoju. 
Indywidualny zwycięzca wy­
ścigu Holender Damen przeje­
chał honorową rundę po bieżni 
w laurowym wieńcu triumfato 
ra. Za nim jechała szóstka ko­
larzy radzieckich, którzy od­
nieśli zwycięstwo zespołowe w 
wyścigu.

KAPITONOW PIERWSZY
W PRADZE

Na mecie XII etapu w 
jako pierwszy zameldował 
larz radziecki Kapitonow, 
tając tym samym do 
swoich sukcesów trzecie

'Pradze 
się ko- 
dorzu- 
wieńca 

zwycię-
stwo etapowe podczas XI Wyścigu 
Pokoju. Wpadł on na stadion pier 
wszy i niezagrożony ukończył wy­
ścig. Za jego plecami o drugie i 
trzecie miejsce walczyli do ostat­
nich metrów Włoch Zoppas i Nie- 
miec Hagen. Dobrze się spisał rów 
nież Polak Głowaty zajmując piąte 
niiejsce. Jak się okazało, zawodnik 
ten był jedynym z tych, którzy 
nieomal przez cały czas trwania 
Wyścigu „robili czas” dla naszego 
zespołu. Reszta Polaków miała tyl 
ko dni przebłysków i jechała bar­
dzo nierówno. Dlatego też zespół 
nasz oparty na Głowatym — jedy­
nym wartościowym zawodniku — 
nie mógł wiele zdziałać. Stąd zo­
staliśmy w ogólnej klasyfikacji 
Wyprzedzeni przez Holandię i Ru- 
munię — zespoły, które powinni- 
żmy normalnie pokonać.

POD ZNAKIEM PRAGNIENIA
Start ostry do XII etapu odbył 

w odległej o 3 km od Brna 
Czarnej Górze. Spiekota i parne 
powietrze spowodowały, że kola­
rze wyjeżdżali na trasę z bidona- 

pełnymi napojów. Odstępstwo 
zrobili również sędziowie zezwala­
jąc na podawanie nawojów zawod­
nikom na całej trasie, naturalnie 
W naczyniach blaszanych.

PIERWSZE KRAKSY
Nieomal od początku wyścigu 

znajdują się pechowcy. Należą óo 
nich Holendrzy, których aż trzech 
rnialo kraksę i musiało gonić czo- 
iowkę. „Łapie gumę” Polak Jan­
kowski, Wostrlakow muslał zmle-

W czasie podróży przyjaźni 
delegacja polska spędziła 4 
pracowite dni w Bułgarii, 
gdzie dokonała owocnej wy­
miany poglądów na temat ak­
tualnej sytuacji międzynarodo 
wej, problemów międzynarodo 
wego ruchu robotniczego i za 
gadnień dalszego rozwoju 
współpracy między Bułgarią i 
Polską oraz między Bułgarską 
Partią Komunistyczna i Pol­
ską Zjednoczoną Partią Ro­
botniczą. Na zakończenie wi­
zyty opublikowano wspólną 
polsko-bułgarską deklarację 
na temat dokonanej wymia­
ny poglądów.

Następnie delegacja nasza 
spędziła trzy dni na Węgrzech 
przeprowadzając rozmowy z 
rządem węgierskim i Węgier­
ską Socjalistyczną Partią Ro­
botniczą. Niewątpliwie pobyt 
naszej delegacji w Budapesz­
cie przyczynił silę do umocnię 
nia tradycyjnej przyjaźni pol- 
sko-węgferskiej.

W czwartek w godzinach 
rannych polska delegacja par 
tyjno-rządowa zakończyła 3- 
dniowy pobyt w Rumuńskiej 
Republice Ludowej. Punktual­
nie o godzinie 8.15 czasu miej 
scowego samolot wiozący de­
legację polską wystartował z 
lotniska „Banasia” kierując 
się w stronę Warszawy.

Pożegnanie polskiej delega­
cji partyjno-rządowej z Go­
mułką i Cyrankiewiczem na 
czele, podobnie jak i ca^\ po­
byt w Rumunii było pr epojo 
ne ogromną serdeczność Blis 
ko 10 tysięcy ludzi zgro ko.lziło 
się na lotnisku. Obecniów tak 
że członkowie kierowni czfupar 
tii i rządu Rumuńsk. (Repu 
bliki Ludowej z 'Gec jhiu- 
Dejem i Stoicą na czele, człon 
kowie Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia, członkowie kor 
pusu dyplomatycznego i inni.

Przed odlotem Władysław
(Ciąg dalszy na sir. 2)

nić rower, wszyscy jednak pechów 
cy dogonili czołówkę, która do 30 
km jechała w bardzo dużej gru­
pie, nowiem odpadli jedynie „eta­
towi” maruderzv Szwajcarzy, Fi- 
nowie i Luksemburczycy.

GŁOWATY W CZOŁÓWCE 
Na 30 km od startu ucieka z

głównej grupy 6 kolarzy: Haskel 
(Anglia), Moiceanu (Rumunia), Ka-

(Ciąg dalszy na str. 2)

POLAK ZWYCIĘZCĄ ETAPU 
Zbigniew Głowaty (Polska) 
zwycięzca X etapu Karlove 

Vary — Tabor.
CAF — fot. Dąbrowlecki
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Uroczysty apel I Pułku Piechoty 
im. T. Kościuszki 

zainaugurował obchody 15-lecia WP

Dziennikarze z NRD
w Poznaniu

(Inf. wl.)
13 bm. gośćmi poznańskiego 

oddziału Polskiej Agencji Pra­
sowej i dziennikarzy poznań­
skich byli dwaj redaktorzy z 
NRD — Helmut Kapfenberg 
i Siegfried Voigt, którzy od 14 
dni bawią w naszym kraju i 
zaznajamiają się z jego życiem 
kulturalnym i gospodarczym. 
Reprezentują oni agencję pra­
sową Allgemeine Deutsche 
Nachrichtendienst. Spotkanie z 
dziennikarzami niemieckimi 
odbyło się w klubie SARP na 
Starym Rynku. Gości powitał 
kierownik oddziału PAP red. 
W. Ciesielski.

W spotkaniu wzięli udział 
przedstawiciele Instytutu Za­
chodniego, Zachodniej Agen­
cji Prasowej, i Prezydium 
Stów. Dziennikarzy Polskich. 
Goście informowali się szcze­
gółowo o życiu gospodarczym 
Poznania i Wielkopolski, (fh)

WARSZAWA (PAP)
Uroczystości 15-lecia Ludowego Wojska Polskiego, któ­

re przypadają w br., trwać będą do 12 października — 
rocznicy bitwy pod Lenino. Zainaugurowało je święto 
Kościuszkowców. 14 bm., w 15 rocznicę powstania I dy­
wizji, w I Pułku Piechoty odbył się uroczysty apel. Ze­
brali się tu b. żołnierze frontowi, uczestnicy walk o wy­
zwolenie ojczyzny — wychowankowie I dywizji.

Punktualnie o godz. 10 przy­
był minister obrony narodo­
wej gen. broni Marian Spy­
chalski. Przy dźwiękach Hym­
nu Narodowego defilują sztan­
dary bojowe. Na ich czele naj­
starszy sztandar dywizyjny, u- 
dekorowany najwyższymi od­
znaczeniami bojowymi polski­
mi i radzieckimi. Sztandar ten 
wręczony został Kościuszkow­
com 14 lipca 1943 roku w 
Sielcach na ziemi radzieckiej.

Minister obrony narodowej 
— gen. Marian Spychalski wy­
głasza przemówienie okolicz­
nościowe.

Następnie dowódca 1 Pułku 
Piechoty odczytuje tekst uro­
czystego przyrzeczenia:

„Przed 15 laty, we wsi Sielce, 
bracia nasi starsi — żołnierze I Dy­
wizji Piechoty im. Tadeusza Ko­
ściuszki składali uroczystą przy­
sięgę ziemi polskiej broczącej we 
krwi i narodowi polskiemu umę­
czonemu w niemieckim jarzmie. — 
My żołnierze I Warszawskiej Dy­
wizji Zmechanizowanej Im. Tade­
usza Kościuszki przyrzekamy nie­
podległej ziemi polskiej i naro­
dowi polskiemu, budującemu u- 
strój braterstwa 1 sprawiedliwości, 
że zawsze w każdej godzinie życia 
gotowi będziemy osłonić1 piersią 
1 ogniem granice wolnej ojczyzny. 
Przyrzekamy dochować wierności 
sojuszniczej armiom wolnych lu­
dów budujących socjalizm.

Zrobimy wszystko, by nikt nam 
nie przeszkodził w pracy dla oj­
czyzny, socjalizmu i pokoju.”

Następnie Minister Obrony 
Narodowej odebrał defiladę 
I Pułku Piechoty.

Uroczystość zakończyła się 
wspólnym obiadem żołnier­
skim dla uczestników walk 
frontowych w szeregach I dy­
wizji.

1327 kq
na wysokości 1880 km

Trzeci sputnik 
radziecki 

krąży wokół Ziemi
MOSKWA (Radio)
Trzeci sztuczny satelita 

Ziemi wystrzelony został 
wczoraj w Związku Ra­
dzieckim w ramach Między­
narodowego Roku Geofi­
zycznego. Nowy sputnik wa 
ży 1327 kg. Ma kształt stoż­
ka o wysokości 3 m 57 cm i 
średnicy u podstawy 1 m 73 
cm. Przyrządy naukowe do 
pomiarów górnych warstw 
atmosfery i promieniowania 
kosmicznego oraz radiosta­
cja ncdawcza zasilane są 
bateriami świetlno-chemicz 
ną i słoneczną. Łączna wa­
ga wyposażenia sputnika 
wynosi 968 kg.

Według prowizorycznych 
danych najwyższy punkt or 
bity sputnika wynosi 1880 
km, a czas obrotu wokół 
ziemi 106 minut. Agencja 
Reutera doniosła, iż uni­
wersyteckie obserwatorium 
w Bonn odebrało już syg­
nały sputnika.

W konkursie
recytatorskim
3 laureatów z Wielkopolski

W ub. środę odbyło się w 
Krakowie uroczyste zakończe­
nie centralnych eliminacji V. 
Ogólnopolskiego Konkursu Re 
cytatorśkiego. Jak informuje 
PAP, wśród laureatów konkur 
su znajduje się 3 mieszkańców 
Wielkopolski.

W kategorii amatorów jed­
ną z pięciu drugich nagród — 
2 tys. zł — zdobył 21-letni ma­
gister filologii z Poznania — 
Kazimierz Braun, jedną z trze­
cich nagród — 1 tys. zł — Ste­
fan Maćkowiak- ślusarz z Sza­
motuł. W kategorii młodzieży 
akademickiej reprezentantką 
Wielkopolski jest studentka 
filologii z Poznania — 20-let- 
nia Natalia Jaroszyńska, która 
otrzymała drugą nagrodę w wy 
sokości 2 tys. zł.

W konkursie brało udział c- 
gółem 60 tys. kandydatów, w 
eliminacjach centralnych — 
180 uczestników konkursu. (V)

Posiedzenie
Komitetu Wykonawczego CRZZ
WMRSZZłWM fPzlPJ
13 bm. w Warszawie odbyło 

się pierwsze robocze posiedze­
nie Komitetu Wykonawczegi 
CRZZ. W posiedzeniu uczest­
niczyli zaproszeni kierownicy 
podstawowych resortów go­
spodarczych.

Komitet Wykonawczy wy 
słuchał informacji przewodni 
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — S. 
Jędrychowskiego na temat wy

Nakład 105500

Kwitną magnolie.
- caf — fot. wołoszczuk

Uniwersytet Warszawski
święci 140-lecie

WARSZAWA (PAP)
Przed 140 laty — 14 maja 

1818 roku otworzył swoje po­
dwoje Królewski Uniwersy­
tet Warszawski. W rocznicę 
tego pamiętnego wydarzenia, 
stołeczna Alma 
dzi swój piękny 

Uroczystości, 
będą przez trzy 
dziły w murach 

Mater obcho- 
jubileusz.
które trwać 
dni, zgroma- 
uczelni, obok

jej pracowników naukowych 
i młodzieży akademickiej, 
przedstawicieli władz, repre­
zentantów wszystkich war­
szawskich wyższych uczelni, 
delegacje uniwersytetów pol­
skich i około 30 zagranicz­
nych z reprezentantami słyn­
nej paryskiej Sorbony na 
czele.

Program obchodów jest bar 
dzo urozmaicony. W środę 
centralnym punktem było u- 
roczyste zebranie senatu i po­
łączonych rad wydziałowych 
Uniwersytetu Warszawskiego 
w Audytorium Maximum, 
gdzie odbyła się oficjalna 
część uroczystości: przemowie 
nia rektora U. W. i Ministra 
Szkolnictwa Wyższego oraz 
akt promocji nowych dokto­
rów honoris causa UW. W to­
ku zebrania, prof. dr Bohoan 
Suchodolski wygłosił wykład 
pt. „Dziejowe oblicze Uniwer­
sytetu Warszawskiego”.

ników realizacji planu gospo­
darczego za I kwartał br. i 
aktualnej sytuacji gospodar 
czej oraz informacji wicemini­
stra pracy i opieki społecznej 
— T. Kochanowicza na temat 
sytuacji w dziedzinie zatrud­
nienia.

Komitet Wykonawczy prze­
dyskutował również proekt 
wytycznych w sprawie konfe­
rencji samorządu robotniczego 
i związanych z tym zadań 
związków zawodowych,

Po południu nastąpiło otwar 
cie wystawy jubileuszowej — 
zorganizowanej przez Bibliote 
kę Uniwersytecką w Pałacu 
Potockich, a wieczorem — 
przyjęcie, wydane przez rekto 
ra i senat Uniwersytetu.

Walny zjazd 
„Społem41

(Inf. wł.)
17 i 18 bm. w sali Oficerskie 

go Klubu Garnizonowego (ul. 
Niezłomnych 1) odbędzie się 
Okręgowy Zjazd ZSS „Spo­
łem”. Program przewiduje 
podsumowanie wyników dzia­
łalności zrzeszonych spółdziel­
ni za rok 1957, sprawozdanie 
Rady Okręgowej ZSS oraz 
ocenę działalności Oddziału i 
spółdzielni. W zjeździe ucze­
stniczyć będzie 91 delegatów, 
reprezentujących 44 spółdziel­
nie i 102 tys. członków. Tema­
tem obrad będzie również usta 
lenie trzyletniego programu 
świadczeń dla członków.

„ORNAK” NOWY TANKOWIEC
W dniu 14 maja br. w Gbtebor- 

gu został podpisany protokół 
zdawczo-odbiorczy, zgodnie z któ­
rym szwedzki tankowiec „Kai- 
mia” przeszedł w posiadanie Pol­
skich Linii Oceanicznych, gdzie 
będzie pływał pod nazwą „Or­
nak”. Nowa jednostka jest moto­
rowcem o nośności 13.100 DWT, 
zastąpi ona M/S „Karpaty”, który 
uległ awarii na Morzu Śródziem­
nym 1 został sprzedany na złom.

MILION TON CEMENTU 
ROCZNIE

W bież, miesiącu ruszyły pełną 
parą roboty przy budowie wiel­
kiej cementowni w Chełmie Lu­
belskim. Cementownia ta, której 
uruchomienie ma nastąpić w 1960 
r„ będzie największym tego' typu 
zakładem w kraju, produkującym 
prawie Jeden milion ton cementu 
rocznie.



Pucz zorganizowany przez 
elementy ul trakoloniali stycz­
ne w Algierze spowodował na­
der trudną sytuacją we Fran­
cji. Premier nowego rządu 
Pflimlin w środowym prze 
mówieniu radiowym do na­
rodu francuskiego stwierdził, 
że Francja — być może — 
znajduje się na skraju wojny 
domowej, a prezydent Coty 
wezwał do wierności Repu­
blice oddziały francuskie, prze 
bywające w Algierze. Ele­
menty prawicowe domagają 
się powrotu do władzy gen 
de Gaulle. W związku z tym 
gazeta

„Scotsman"
pisze:

„Istnieje wiele powodów, dla 
których powrót De Gaulle’a do 
władzy jest w obecnych warun­
kach nieprawdopodobny. Główna 
przyczyna polega na tym, że w 
Zgromadzeniu Narodowym nie ma 
większości, która chciałaby po­
wrotu de Gaulle, a poza tym 
— i to, być może, jest ważniejsze 
— nie ma ruchu ludowego w kra­
ju, który udzieliłby mu poparcia.”

Francja znajduje się jedno­
cześnie w trudnej sytuacji 
ekonomicznej. Ostatnie spra­
wozdanie tzw. „narodowej ko­
misji rachunkowej'’ zawiera 
przestrogę, że jeśli nie zosta­
nie przywrócona równowaga 
bilansu płatniczego, gospodar­
ka francuska odczuje bardzo 
dotkliwie skutki recesji ame­
rykańskiej, a w każdym razie 
nieunikniona jest — mimo to 
— stagnacja ekonomiczna w 
1959 r. Postępowy dziennik 
francuski

„Lib£r t on
wyciąga z tego wniosek, że 
społeczeństwo ma do wyboru

„bankructwo lub pokój... Jeśli 
wojna w Algierze będzie konty­
nuowana — pisze dziennik — ra- 
cjonowanie stanie się nie­
odzowne.”

Ciekawą opinię na temat 
losów planu Rapackiego, za­
mieścił katolicki dziennik bel­
gijski

„La Cite“
„Szczególnie pożałowania godne 

jest to, że odrzucenie planu Ra­
packiego przez Zachód — czyta­
my w artykule — nastąpiło bez 
odpowiedniego rozpatrzenia, co w 
propozycji polskiej było dobre, a 
co zle. Plan ten miał istotnie luki, 
niemniej pozytywną jego stroną 
było to, że był prologiem do po­
ważnych rozmów, cennym wstę­
pem do konferencji na najwyż­
szym szczeblu. Odmowa przystą­
pienia do rokowań na temat planu 
Rapackiego — stwierdza w zakoń­
czeniu dziennik — nie stanowi 
z pewnością demonstracji siły 
państw zachodnich.

Przedmiotem dyskusji w 
prasie zachodnioniemieckiej 
jest w dalszym ciągu sprawa 
przeprowadzenia plebiscytu 
atomowego w poszczególnych 
krajach Niemieckiej Republi­
ki Federalnej. Krok ten zawa­
żyć może na losach inicjatywy 
partii socjaldemokratycznej. 
Wskazuje na to, m. in. komen­
tarz

„Neue 
Rhein-Zeilung"

W którym stwierdza się:
„Naprawdę trudno spotkać ko­

goś, kto wątpiłby w wierność in­
teresujących nas krajów dla po­
lityki ogólnofederalnej. Uchodzi 
za pewne, że Hamburg, Brema i 
Hesja pod naciskiem rządu fede­
ralnego zahamują przygotowania 
do plebiscytu. W ten sposób Bonn 
może uznać, że chwilowo swój cel 
osiągnęło.”

Na Zachodzie toczą się od 
dłuższego już czasu dyskusje 
na temat współzawodnictwa 
ekonomicznego między Związ­
kiem Radzieckim, a Stanami 
Zjednoczonymi. Amerykański 
tygodnik

f1Time" /
pisze:

„O ile /w 1938 r. ZSRR zajmo­
wał 16 miejsce wśród państw 
uprawiających międzynarodową 
wymianę handlową, o tyle obec­
nie znalazł się na 6 miejscu i 
znaczenie jego stale wzrasta. 
Eksport sprzętu przemysłowego z 
ZSRR zwiększył się w okresie po­
wojennym 20-krotnie... Jakkol­
wiek kapitały wydane przez ZSRR 
od czasu II wojny światowej na 
pożyczki i pomoc ekonomiczno • 
techniczna stanowią zaledwie 1/10 
kap!talów wydanych na te same 
cele przez USA, rubel radziecki 
pracuje znacznie skuteczniej od 
dolara.” Opr.: T. K.

@ Obrona pokoju i pokojowe współistnienie
@ Umacnianie jedności państw socjalistycznych
© Rozszerzenie stosunków gospodarczych

Wspólna deklaracja polsko-rumuńska
W środę w godzinach wieczornych odbyło się podpi­

sanie wspólnej deklaracji delegacji Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz delegacji Komitetu 
Centralnego Rumuńskiej Partii Robotniczej i rządu Ru­
muńskiej Republiki Ludowej.

Deklarację podpisali ze strony polskiej pierwszy sekre­
tarz KC PZPR Władysław Gomułka i premier Józef 
Cyrankiewicz, a ze strony rumuńskiej pierwszy sekre­
tarz KC RPR G. Gheorghiu-Dej i premier Chivu Stoica.

Deklaracja stwierdza, że pol­
ska delegacja partyjno-rządo- 
wa, która przebywała w Ru­
munii w dniach od 12 do 15 
maja spotkała się ze strony 
narodu rumuńskiego z serdecz­
nym przyjęciem i miała moż­
ność bezpośrednio zapoznać 
się z sukcesami mas pracują­
cych Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej w udziale budowy so­
cjalizmu i przekazać im gorą­
ce wyrazy solidarności i bra­
terstwa w imieniu narodu pol­
skiego.

W czasie wizyty przeprowa­
dzone zostały między polską 
delegacią partyjno-rządową a 
rumuńską delegacją partyjno- 
rządową rozmowy, w czasie 
których zostały omówione naj­

Przeriwko 
zbrojeniom aloinnwym

W elki wiec 
w Bremie

BREMA (Radio)
W środę po południu na u- 

licach Bremy zamarł wszelki i 
ruch, gdy zachodnioniemieccy 
robotnicy przerwali pracę i w 
zwartych kolumnach wyszli 
na wielki wiec przeciw zbro­
jeniom atomowym w Niemiec 
kiej Republice Federalnej. Do 
zgromadzonych 30 tys. ludzi 
przemawiał burmistrz Bremy. 
W tych samych godzinach od 
bywał się wielki wiec w por­
cie Bremy, gdzie przeciw 
zbrojeniowym planom Ade- 
nauera występował wicepre­
mier rządu północnej Nadre- 
nii-Westfalii, członek wolnej 
partii niemieckiej. (V)

(Dokończenie ze str. 1) 
pitonow (ZSRR), Zoppas (Wiochy), 
Hagen (NRD) i Polak Głowaty. 
Pierwszy lotny finisz wygrał Zop­
pas. Przez długi czas czołówka je- 
dzie bez zmian, a za szóstką ucie­
kinierów jedzie główna grupa w 
odległości około minuty. W Par­
dubicach na 110 km znajdował się 
drugi lotny finisz. Powtórnie wy­
grał Zoppas. Za Pardubicami z 
głównej grupy wyrwał się Vander- 
veken (Belgia), który dogonił czo­
łówkę. W głównym peletonie za­
czynają się „rozróbki”. Co chwilę 
próbuje ucieczki któryś z kolarzy. 
Jednym ze szczęśliwców, któremu 
się ona udała jest drugi Belg Her- 
mans. Aby pomóc mu dojść do gru 
py czołowej trener Belgów wyco­
fuje z prowadzącej siódemki yan- 
dervekena. Niestety dwójka ta zo­
stała wchłonięta przez główny 
peleton. Czołówka jedzie bez 
zmian. Na ulicach Pragi odległości 
między poszczególnymi kolarzami 
nieznacznie wzrastają. Kilkunasto 
metrową przewagę uzyskuje ko­
larz radziecki Kapitonow, który 
też wpada jako pierwszy na sta­
dion i wygrywa etap.

NIEOFICJALNE WYNIKI 
XII ETAPU

1. Kapitonow (ZSRR) — 6 godz., 
2) Zoppas (Włochy) — 6.00.01, 3) 
Hagen — ten sam czas, 4) Molcea- 
nu (Rumunia) — 6.00.02, 5) Głowaty 
— ten sam czas, 6) Haskel (Anglia) 
— ten sam czas, 7) Dumitrescu (Ku 
munia—A6.01,38, 8) Henning (NRD) 
— 6.01.3j(, 9) Królak — ten sam 
czas, 10) d’Hoker (Francja — 
6.01.59. Polacj' przyjechali w chwi­
lę później w następnej grupie.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XI ETAPU

1. Bradley (Anglia) 5.02,46 godz., 
2. Wostriakow (ZSRR) 5.03,23, 3. 
Biebienin (ZSRR) 5.03,57, 4. Ra- 
dulescu (Rumunia) 5.04,00, 5. Za- 
noni (Rumunia) 5.04,01, 16. KRÓ­
LAK (POLSKA) 5.12,35, KOWAL­
SKI (POLSKA) ten sam czas, 37. 
GŁOWATY (POLSKA). 42. PAN- 
CEK (POLSKA), 56. FORNAL- 
CZYK (POLSKA) 5.30,34, 57. JAN­
KOWSKI (POLSKA) 5.30,40.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XI ETAPU

1. ZSRR — 15.15.33 godz., 2. Ru­
munia - 15.15.45, 3. Holandia 
15.28,13, 4. Anglia — 15.28,56, 5. 
Bułgaria — 15.30,13, 9. POLSKA — 
15.41,00.

ważniejsze zagadnienia sytua­
cji międzynarodowej, aktualne 
problemy międzynarodowego 
ruchu robotniczego oraz spra­
wy związane z dalszym rozwo­
jem stosunków polsko-rumuń­
skich,

Deklaracja podkreśla, że rzą­
dy PRL i RRL obok ZSRR, 
CHRL i innych krajów socjali­
stycznych prowadzą konsek­
wentną politykę zagraniczną 
w obronie pokoju i pokojowe­
go współistnienia ze wszystki­
mi państwami niezależnie od 
ich ustroju społecznego. Dekla 
ra-cja stwierdza, że obecną sy­
tuację międzynarodową cha­
rakteryzuje wzrost sił pokoju, 
jednocześnie jednak agresyw­
ne kola imperialistyczne w 
USA i w innych państwach ka­
pitalistycznych nie rezygnują 
z polityki z pozycji siły, z 
utrzymania, a nawet zwiększe­
nia napięcia międzynarodowe­
go. Jednym z przejawów tego 
jest uchwała Bundestagu o 
uzbrojeniu • Bundeswehry w 
broń jądrową.

Obie strony uważają za głów 
ne zadanie — głosi deklaracja 
— aktjwnie przyczyniać się do 
dalszego umacniania jedności 
państw socjalistycznych oraz 
ściślejszego zespolenia pokojo­
wych wysiłków tych państw 
działaniami sił pokoju we wszy 
stkich krajach, aby położyć 
kres imperialistycznej polity­
ce z pozycji siły i kierować się 
w stosunkach międzynarodo­
wych zasadą pokojowego roz­
strzygania sporów i pokojowe­
go współistnienia państw bez 
względu na ich system spo­
łeczny.

Oba rządy uważają sprawę 
rozbrojenia i bezpieczeństwa 
zbiorowego za zagadnienie 
wielkiej wagi w walce o po­
kój. Udzielają całkowitego po- 

j parcia propozycji ZSRR zwoła­
nia konferencji na najwyższym 
szczeblu oraz przyjmują z za­
dowoleniem uchwałę Rady Naj 
wyższej ZSRR o jednostron­
nym zaprzestaniu przez Zwią­
zek Radziecki doświadczeń z 
bronią jądrową. Rząd RRL wy 
raża poparcie dla propozycji 
Polski—stworzenia w Europie 
środkowej strefy bezatomowej, 
a rząd PRL udziela poparcia 
propozycjom zawartym w ape­
lu rządu RRL skierowanym do 
rządów krajów bałkańskich. 
Dopóki siły imperialistyczne 
prowadzą politykę, która zagra 
ża pokojowi i dopóki istnieje 
pakt północno-atlantycki, któ­
rego plany zakładają intensy­
fikację wyścigu zbrojeń — 
podkreśla deklaracja — ko­
nieczne jest dalsze utrzymanie 
organizacji Układu Warszaw­
skiego.

Jeśli chodzi o problemy mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego, to obie partie oświad­
czają, że główną gwarancją 
zwycięstwa sprawy socjalizmu 
i rozwoju międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i robot 
niczego jest niewzruszona wier 
ność zasadom marksizmu-leni- 
nizmu. Konsekwentna walka 
przeciwko wpływom ideologii 
burżuazyjnej, a szczególnie 
zwalczanie rewizjonizmu jako 
głównego niebezpieczeństwa w 
międzynarodowym ruchu ko­
munistycznym i robotniczym 
oraz prowadzenie zdecydowa­
nej walki z dogmatyzmem i 
sekciarstwem które odcinają 
partię od nas.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotniczy i Rumuńska Partia 
Robotnicza postanowiły roz­
szerzyć stosunki i współpracę 
między sobą drogą bezpośred­
nich kontaktów i spotkań 
przedstawicieli obu partii na 
różnych szczeblach i drogą wy 
miany informacji partyjnych.

Podkreślając w końcowej 
części deklaracji, że stosunki 
polityczne, gospodarcze i kul­
turalne między Polską a Ru­
munią przynoszą wiele korzy­
ści obu krajom, obie streny 
postanawiają powołać najpóź­
niej do września br. rządową 
polsko-rumuńską komisję mie­
szaną Jo spr^w współpracy go­
spodarczej. Zadaniem tej ko­
misji będzie opracowanie pro­

jektów współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej w 
różnych dzi< dżinach gospodar­
ki narodowej dla rozwoju mo­
żliwości wytwórczych obu kra­
jów, powiększenia wymiany 
towarowej. Obie strony pole­
cają odpowiednim resortom 
zawarcie do listopada br. umo­
wy handlowej na lata 1959—60 
oraz zawarcie protokołu o wy­
mianie towarowej na lata 
1961—65.

Z SIEKIERĄ 
NA WIELORYBA

Rybacy z Bremenhauen złowili 
w pobliskiej zatoce Jade ol­
brzymiego wieloryba o długo­
ści 18 m. W czasie odpływu 
wieloryb podpłynął do brzegu, 
dzięki czemu udało się go za­

bić siekierą...
Fot. - CAF

ziatc
Sy1uac*a we Francji i w Abwy<rze
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x Da!sze demonstracje reakcji 
x „Faszyzm nie przejdzie"
x Socjaliści popierają Pflimlina
|l PARYŻ (PAP)

Agencja AFP poda je, że po apelu gen. Salan, pojawiły 
się pewne oznaki uspokojenia w Algierze. Z drugiej jednaką 
strony donoszą o dalszych demonstracjach w tym kraju.

W środę wieczorem nowo- 
kreowany premier francuski 
Pflimlin i prezydent Coty we­
zwali mieszkańców Francji i 
Algieru do zachowania spoko­
ju, a wojska fracuskie do za­
chowania wierności rządowi. 
Rząd wydał wszelki zakaz 
manifestacji. Przerwano wszel 
ką łączność zarówno telegra­
ficzną jak i telefoniczną z Al 
gierem. Zawieszono także ko­
munikację okrętową i lotni­
czą.

W dniu dzisiejszym rząd ma 
złożyć oświadczenie przed 
Zgromadzeniem Narodowym 
na temat aktualnej sytuacji 
politycznej we Francji. Socja­
liści, którzy wahali się wziąć 
udział w rządzie Pflimlina, o- 
statecznie pod wpływem wy­
darzeń w Algierii postanowili 
wziąć udział w jego gabine­
cie. Sekretarz generalny SFIO 
Guy Mollet ma objąć stano­
wisko wicepremiera. Do stoli­
cy Francji ściągnięto silne od­
działy wojska i policji. W 
środę w godzinach wieczor­
nych w wielu częściach Frań/ 
cji odbyły się manifestacje 
mas pracujących przeciwko 
niebezpieczeństwu dyktatury 
faszystowskiej. Demonstracje 
te zorganizowano w odpo­
wiedzi na apel Francuskiej 
Partii Komunistycznej i związ 
ków zawodowych.

W całej Francji powstają 
komitety walki przeciwko nie- 
bezpieczeństwu faszyzmu. Ko­
mitet ten skupia elementy le­
wicowe partii centrowych, m. 
in. najeżą do niego Edgar Fau­
re, Edouard Daladier i Vin- 
cent Badie.

Mimo wszystkich środków 
ostrożności w godzinach wie­
czornych grupy elementów 
prawicowych ‘wznosząc okrzy 
ki „Massu do władzy”, „De 
Gaulle do władzy” demonstro 
wały na niektórych ulicach 
Paryża. Jednocześnie w kie­
runku Placu Republiki masze 
rowali członkowie różnych or­

W sprawie VII Zjazdu ZKJ
Trybuna Ludu“ w numerze 

z dnia 14 bm. zamieszcza 
obszerny artykuł, poświęcony 
projektowi programu Związku 
Komunistów Jugosławii oraz 
dyskusji, jaką wywołał w mię­
dzynarodowej prasie komuni­
stycznej VII Zjazd ZKJ.

>,Trybuna Ludu“ stwierdza, 
że uwagi swe ogranicza wy­
łącznie do spraw natury mię­
dzynarodowej, poruszonych w 
projekcie, które interesują nie 
tylko komunistów jugosłowiań 
skich. „Uważamy bowiem —- 
pisze >,Trybuna Ludu” — że 
w zagadnieniach wewnętrz­
nych Jugosławii najbardziej 
kompetentni są komuniści ju- 
gosłowiańscy“.

„Trybuna Ludu“ stwierdza, 
że pomimo wniesienia niektó­
rych poprawek, projekt pro­
gramu ZKJ zawiera nadal sze­
reg poglądów niesłusznych, 
rozbieżnych ze stanowiskiem 
PZPR oraz innych partii ko­
munistycznych i robotniczych.

Artykuł omawia następnie 
błędne sformułowania zawar 
te w projekcie programu ZKJ 
oraz w niektórych wystąpie­

ganizacji lewicowych wzno­
sząc okrzyki „Faszym nie 
przejdzie”.

W Algierii we wszystkich 
prawie miastach powstały ko­
mitety „ocalenia publicznego”. 
Gen. Massu oświadczył, że 
jest „łącznikiem” między lud­
nością algierską a władzami 
francuskimi. W rozmowie te­
lefonicznej z byłym ministrem 
Algieru Lacoste miał oświad­
czyć, że komitet „Ocalenia pu­
blicznego” w Algierze nie po- 
dejmie żadnych kroków natu­
ry wojskowej lub politycznej.

Gen. de Gaulle, który w 
środę rano przybył do Pary­
ża w godzinach wieczornych, 
opuścił stolicę Francji.

Ostatnie wydarzenia we Francji 
wywołały szerokie echo za gra- 
nicą. Cała prasa światowa na 
pierwszych stronicach donosi o 
przebiegu wydarzeń w Paryżu i 
Algierze.

W środę naczelny dowódca sił 
zbrojnych NATO spotkał się z se­
kretarzem stanu Dullesem. Roz­
mowa dotyczyła m. in. ostatnich 
wydarzeń we Francji. Rząd Tuni­
su zerwał wszelkie połączenia z 
Algierem. Dotyczy to zarówno 
łączności telefonicznej jak i tele­
graficznej oraz ruchu lotniczego 1 
okrętowego. Również rząd maro­
kański zamknął granicę z Algie­
rem. Sytuacja we Francji była 
przedmiotem obrad Macmlłlana z 
członkami gabinetu brytyjskiego. 
Także rządy innych krajów oma­
wiały sytuację we Francji.

Przebywający na emigracji w 
Kairze przywódca Algierskiego 
Frontu Wyzwolenia Narodowego 
Debagliine oświadczył, że jeśli za 
mach stanu generała Massu od­
niesie sukces wojna algierska 
przekształci się w wojnę wyzwo­
leńczą narodów Afryki Północnej 
przeciwko panowaniu francuskie­
mu.

W Paryżu Biuro Polityczne 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej wystąpiło do rządu francu­
skiego z wezwaniem o „wyjęcie 
spod prawa” generała Massu i a- 
resztowania Soustelle’a, który — 
zdaniem Biura Politycznego FPK 
— jest głównym organizatorem 
zamachu stanu w Algierze,

niach na Zjeździe, a doty­
czące takich zagadnień, jak 
podział świata na dwa syste­
my: socjalistyczny i kapitali­
styczny. Stosunek ZKJ do blo­
ków wojskowych oraz do spra­
wy solidarności państw socja­
listycznych- ocena pr-zemian za 
chodzących we współczesnym 
kapitalizmie, ogólne prawidło­
wości budownictwa socjali­
stycznego, jego narodowe od­
rębności, walka z biurokratyz­
mem a obumieranie państwa.

„Trybuna Ludu" stwierdza 
w konkluzji, że błędne poglą­
dy ZKJ w tych sprawach „nie 
przynoszą pożytku naszym 
wspólnym celom. Wnoszą one 
•zamęt ideowy w szeregi partii 
komunistycznych, nic pomaga­
jąc bynajmniej sprawie naj­
istotniejszej, umocnieniu soli­
darności i współdziałania 
wszystkich państw komuni­
stycznych, solidarności i współ 
działania wszystkich sił poko­
ju- demokracji i socjaLzmu *.

„Trybuna Ludu” stwierdza 
dalej, że aczkolwiek Jugosła­
wia została usunięta w 1948 r, 
z obozu socjalistycznego i po- 
zostaje nadal poza tym obo­
zem, jest państwem socjali­
stycznym, popiera propozycje 
radzieckie w sprawie zawie­
szenia eksplozji wodorowo- 
atomowych- popiera plan Ra­
packiego, podziela stanowisko 
państw socjalistycznych w 
sprawie niemieckiej, udziela 
poparcia w walce narodowo 
wyzwoleńczej krajów uzależ­
nionych od imperializmu itd.

„Konflikt, który po 1948 r. 
doprowadził do izolacji Jugo­
sławii przyniósł szkodę spra­
wie socjalizmu i był na rękę 
jedynie naszym wrogom... do 
błędów i metod ówczesnego o- 
kresu nie ma powrotu”.

„Troską naszej partii jest 
aby stosunki pomiędzy Jugo­
sławią a wszystkimi innymi 
państwami socjalistycznymi u- 
kładaly się zgodnie z intere­
sami socjalizmu”.

„Tą troską powodowani uzna 
liśmy za konieczne wskazać na 
to, co uważamy za niesłuszne 
w stanowisku towarzyszy ju­
gosłowiańskich”.

,«Dyskusja ideologiczna, któ­
ra nie może pomijać spraw o 
zasadniczym znaczeniu dla mię 
dzynarodowego ruchu robot­
niczego i winna być podporząd 
kowana stałej trosce o umoc­
nienie sił socjalizmu w świę­
cie, dalsza współpraca w prak 
tyce, w walce o pokojowe 
współżycie między narodami, 
o odprężenie międzynarodowe, 
współpraca gospodarcza, sta­
nowiąca niezbędny czynnik po 
myślnego socjalistycznego bu­
downictwa — oto którędy wie 
dzie droga do przezwyciężenia 
na gruncie marksizmu-leniniz- 
mu różnic ideologicznych mię­
dzy ZKJ a innymi partiami 
komunistycznymi do umocnie­
nia jedności i spoistości wszyst 
kich partii komunistycznych w 
interesie pokoju i socjalizmu...

(API)

Deklaracja 
polsko-rumuńska

(Dokończenie ze str. 1)
Gomułka wygłosił krótkie prze 
mówienie.

„Niech mi wolno będzie wyra­
zić w imieniu delegacji polskiej, 
w Imieniu narodu polskiego 1 
własnym złożyć gorące podzięko­
wania za tak wiele uczuć okaza­
nych nam w czasie pobytu — mó­
wi Wł. Gomułka. —Odjeżdżamy w 
pełni przekonani, że pobyt nasz 
w Rumunii, , że rozmowy jakie 
przeprowadziliśmy z kierownic­
twem RPR i rządu RRL przyczy­
niły się do umocnienia przyjaźni 
i wszechstronnej współpracy mię­
dzy obu narodami, do pogłębienia 
jedności narodów budujących 
socjalizm, do lepszego zrozumienia 
sytuacji w naszych krajach z za­
dań przed nami stojących.

Drodzy towarzysze, obecna sy­
tuacja międzynarodowa dyktuje 
konieczność jedności wszystkich 
krajów socjalistycznych 1 wszyst­
kich ludzi, którzy pragną pokoju 
dla przeciwstawienia się siłom 

próbującym zepchnąć narody * 
straszliwą otchłań wojny termo­
jądrowej.

Musimy towarzysze, umocnić 
jedność krajów socjalistycznych 
jako główną podstawę naszego 
bezpieczeństwa.”

Na zakończenie przemówie­
nia Gomułka wzniósł okrzy­
ki na cześć narodu rumuń­
skiego, Rumuńskiej Partii R^ 
botniczej, przyjaźni Polski i 
Rumunii oraz pokoju. Okrzy­
ki te przyjęli zgromadzeni na 
lotnisku silnym „hurra”.



Czy handel skorzysta
z mlecznej fali?

W I kwartale br. chłopi z 
woj. poznańskiego dostarczyli 
do punktu skupu około 124 
min. litrów mleka, a więc pra 
wie o połowę więcej niż w a- 
nalogicznym okresie przed 
dwowa laty. W porównaniu z 
rokiem 1957 wielkopolskie mle
czarnie przekazały w 
tale o połowę więcej 
prawie dwukrotnie 
śmietany, twarogu i

I kwar- 
masła, 
więcej 

kazeiny
oraz 4,5 raza więcej serów.

W związku z tak znacznym 
zwiększeniem produkcji i do­
staw również w innych okrę­
gach kraju Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego zażądało w 
marcu br. od Ministerstwa 
Przemysłu Spożywczego i Sku 
pu i podległego mu Związku 
Spółdzielni Mleczarskich do­
starczenia w roku bieżącym, 
w etykietowanych butelkach, 
około 50 min. litrów mleka o 
pełnej zawartości tłuszczu, 
zwiększenia produkcji serów, 
mleka w proszku, kefiru lecz­
niczego, jogurtu i innych po­
traw mlecznych.

Więcej surowców 
na potrzeby rzemiosła

W IV kwartale ub. roku rze­
miosło zostało zapewnione o wyż­
szych przydziałach surowców na 
rok 1958 dla warsztatów na Zie­
miach Zachodnich. Zapewnienia 
już się realizują. Jak wskazuje na 
to rozdzielnik ZIR zakłady rze­
mieślnicze województwa: olsztyń 
skiego, gdańskiego, koszalińskie­
go, szczecińskiego, zielonogórskie­
go, opolskiego i wrocławskiego o- 
trzymają w tym roku 19.360 ton 
węgla wobec 3.320 ton w roku ub. 
oraz 25.G30 ton koksu (w 1957 r. 
tylko 6.390 ton).

Przydział cementu będzie pięcio
krotnie wyższy w stosunku 
Toku ub. i wyniesie on np. 
woj. gdańskiego 2.840 ton, a 
Szczecina 1.698 ton. Podobnie 
się sprawa z wieloma innymi

do 
dla 
dla 
ma 

pod
stawowymi surowcami niezbędny­
mi dla działalności rzemieślników, 

(zm)

Ponadto Kolegium Minister­
stwa zobowiązało m. in. prezy 
dia WRN i podległe im zarzą­
dy handlu do:

• rozszerzenia sieci sprzedaży 
artykułów nabiałowych i uru­
chomienia sezonowych kio­
sków z napojami mlecznymi 
w parkach, miejscowościach 
wypoczynkowych, ośrodkach 
turystycznych i wczasowych;

• wprowadzenia, w szczególno­
ści latem, do jadłospisów w 
zakładach gastronomicznych 
potraw mlecznych i mleka 
zsiadłego;

• wprowadzenia w kioskach na 
dworcach kolejowych i pero­
nach oraz w szkołach, na u- 
uczelniach i w domach aka­
demickich sprzedaży mleka 
ciepłego, napojów mlecznych 
oraz kanapek z masłem i se­
rem;

• sprzedaży w barach mlecz­
nych mleka zsiadłego, kefiru 
i innych pokrewnych napo­
jów oraz lodów;

• otwarcia w większych mia­
stach kilku wzorcowych skle­
pów z pełnym wyborem pro­
duktów, wytwarzanych w mle 
Czarniach.

W pozostałych punktach uchwa­
ły Ministerstwo zaleca prezydium 
WRN rozszerzenie produkcji i a- 
sortymentów lodów w podległych 
przedsiębiorstwach detalicznych i 
gastronomicznych, wprowadzenia । 
sprzedaży lodów na wagę i przyj­
mowania zamówień na dostarcza­
nie lodów w termosach do domu.

Obecnie — podobnie jak w 
innych częściach kraju — wie 
le mleczarni w woj. poznań­
skim zacznie dostarczać do 
sklepów pełnotłuste mleko w 
butelkach i przygotowuje się 
do rozszerzenia produkcji ke­
firów, jogurtu i innych napo­
jów mlecznych, ale w samych 
zarządach handlu i podległych 
im przedsiębiorstwach nie wi­
dać jeszcze dostatecznej inicja 
tywy dla rozszerzenia sprzeda­
ży, zalccanei w uchwale Mini­
sterstwa. Handel zapomina 
więc jakoś o swoich obowiąz­
kach, na skutek czego korzy­
stna, dla konsumentów u- 
chwała, może być tylko cześcio
wo zrealizowana. (L)

Kupno

Anyż, gorczycę, koper 
wioski rumianek — kupu­
ję każdą ilość. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp. 12418g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówkl na łożyskach 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro-
oławska 25 10609g
Samochód IFA F-9 w bar­
dzo dobrym stanie z czę­
ściami zapasowymi — 
sprzedam. Poznań, ulica 
Robocza 5, garaż 1, w go-
dżinach 16—18. 11720g
Samochód furgon IFA-8 
sprzedam. Poznań, Robo­
cza 5 garaże 1. 11719g
Sprzedam tanio motocykl 
„Sachs” oraz rower mę­
ski. Poznań, Pamiątkowa 
12 m. 2, od godz. 16.

12419g
Sprzedam bibliotekę, biur 
ko, stół, krzesła. Poznań, 
Samuela Engla 20 m. 24.

12432g
Sprzedam nowy motocykl 
WFM. Poznań, Engla 28 
m. 5 od godz. 18. 12433g

Kiedy w „sputniku" wystartuje człowiek? ipod dnemWisły
ProF. J. A. Pobiedonoscew

rozmawia z przedstawicielem API

Po raz pierwszy prof. J. A. Pobiedonoscew znalazł się 
w naszym kraju wraz z oddziałem słynnych radziec­
kich „katiusz”. Artyleria rakietowa pomagała forsować 
Wisłę, współdziałała przy wyzwalaniu polskich miast...

W Polsce prof. J. A. Pobiedonoscew przebywa obec­
nie już od kilku dni. Uczony o światowej sławie, badacz 
w dziedzinie konstrukcji urządzeń rakietowych, posia­
dający w swych dorobku już ponad 40 prac naukowych, 
jest pracownikiem Moskiewskiego Instytutu Lotniczego, 
członkiem Komitetu dla Komunikacji Międzyplanetar­
nej Akademii Nauk ZSRR oraz licznych in. organizacji 
naukowych. W naszym kraju jest gościem Polskiego To­
warzystwa Astronautycznego, odwiedza terenowe od­
działy PTA, wygłosił już odczyty w Krakowie, Gliwi­
cach i Katowicach, a ostatnio spotkał się w Warszawie 
z członkami Towarzystwa.

Korzystamy ze spotkania z wybitnym uczonym i za- 
dajemy mu kilka pytań. Interesują nas oczywiście 
„sputniki”, szczególnie — ów trzeci.

jednak byłoby dziś powiedzieć, 
czy na pokładzie trzeciego 
„sputnika" znajdzie się żywe 
stworzenie. Może jakiś „loka­
tor" znajdzie się dopiero w 
czwrartym lub piątym sput­
niku... „Produkcja sputników"

Warszawska „Metrobudowa’1 
prowadzi prace przy budowie 
tunelu pod dnem Wisły, który 
połączy elektrociepłownię „Ze 
rań” z prawobrzeżną częścią 
stolicy. W tunelu tym o dłu-
gcści 909 m i średnicy 3 m, bę- 

staje się już niemal seryjna, dą położone dwa rurociągi 
Każdy z nich będzie miał jed- cieplne, które dostarczą cie- 
nak jakieś innowacje, w każ- płaŁ do huty „Warszawa", Żo-
dym znajdą się nowe urzą­
dzenia, każdy przyniesie nowe 
osiągnięcia nauki.

— A jakie są obecnie szan­
se podróży na Księżyc? Czy

pła da huty „Warszawa", Żo-
liborza, Bielan, Młocin ora^ 
części Woli i Koia. Zakończe­
nie budowy tunelu przewidu­
je się na koniec przyszłego ro-

próby wystrzelenia 
„księżycowej” odbędą 
w bieżącym roku?

— Zrozumiałe, że 
można jeszcze podać

rakiety 
się już

dziś nie 
terminu

podróży na Księżyc... — wy­
jaśnia prof. Pobiedonoscew 
Ale trwają prace i w tej dzie­
dzinie. Prawdopodobnie naj-
pierw 
rakieta

zostanie wypuszczona 
oblatująca Księżyc

ku.

W

(PAP)

drodze na festiwal

TA 7-ystrzełenie obu „sput- 
F F ników” oraz ich zapo 

wiedzionych następców — wy­
jaśnia profesor — zawdzięcza 
my przede wszystkim opano­
waniu długotrwałych proce­
sów spalania w komorze urzą­
dzenia rakietowego. W tym 
wypadku udało się uczonym 
radzieckim wystrzelić rakietę 
jednostopniową wraz z apara- 
thrą o łącznym ciężarze 1,5 to­
ny aż na wysokość 470 km. 
Drugim, równie ważnym osiąg 
nięciem było opracowanie 
optymalnego składu rakiety 
wielostopniowej. Właśnie od 
doboru tych stopni zależało 
wprowadzenie sztucznego księ 
życa na jego orbitę.

Prof. Pobiedonoscew 
wiada następnie o tym, 
siągnęła nauka dzięki 
niom przeprowadzonym

opo- 
CO 0- 
bada- 
przez

„sputniki”, ile potwierdziły 
one naukowych hipotez i jak 
wiele przyniosły uczonym nie­
spodzianek. Oto np. okazało 
się, że na wysokości 200—500 
km nad Ziemia gęstość atmo­
sfery jest dwukrotnie większa 
niż przypuszczano. Przekaza-

OGŁOSZENIA DROBNE
Samochód ,,'Renault” - fur 
gon 'sprzedam. Poznań 
Szamarzewskiego 27 m 20
(Gajewski). 12413g
Fortepian „Irmler” czar­
ny prawie nowy sprze­
dam. Cena 9.500 zł. Pobie­
dziska, Rynek 2, tel. 50.

12438g
Sprzedam dęby 65 i 75 0 
cm i olchy 20 do 30 0 cm. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 12441g.
Sprzedam większą ilość 
soli kfustycznej — pota­
sowej z rachunkiem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 12442g.
Sprzedam maszynę do 
szycia Singer. Poznań, 
Grottgera 1 m. 1, od godz.
15—17. 12450g
Telewizor „Belweder” no­
wy sprzedam. Oferty z ce­
ną Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12453g.
Sprzedam motocykl
..Mińsk” 125 ccm na 
przednich 1 tylnych tele­
skopach (po 3.000 km). Ce­
na 7.000 zł. Luboń. Dwor­
cowa 12 — warsztat.

12460g

f
Dnia 14 maja 1958 r. zakończyła swój praco­

wity żywot, onatrzona Sakramentami św., po 
długiej j ciężkiej chorobie, moja najukochań­
sza żona, nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

z Murkowskich

Michalina Derda
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm., 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

mąż, córka, synowie, synowe, zięć, 
WNUKI I PRAWNUKI 14913g

Dnia 13 maja 1958 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
namaszczony Crjami św., mój’najdroższy, naj­
ukochańszy, ni"dy niezapomniany mąż, nasz 
ukochany tatuś, zięć szwagier i wujek, w wieku 
25 lat, śp.

Ferdynand-Zenon Kabus
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 16 bm., o godzi­

nie 10,50 na cmentarzu na Górczynie.

14909?

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z DWOJGIEM DZIECI

I RODZINA

S
°nia 13 maja 1958 r. zmarł śmiercią tragiczną, 

namaszczony Olejami św., nasz najdroższy, je­
dyny syn. brat, bratanek, szwagier, wnuk i wu­
jek w wieku lat 25, śp.

Fertiynand-Zenon Kabus
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm., o godzi­

nie 10,50 na cmentarzu na Górczynie.
W ciężkim nieutulonym smutku pogrążeni
Rodzice, siostra z mężem i dziećmi, 

BABCIA, dziadek, ciocie i wujek
- _____ 14908g

Lokale
Małżeństwo szuka pokoju 
z kuchnią, przynależno­
ścią mi w Ostrowie Wlkp. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12377g___________________  
Pokój z kuchnią, spiżarką, 
zmywalnią (możliwość u- 
rządzenia łazienki), obszer 
ny korytarz, samodzielne, 
I piętro (Wilda), zamienię 
na 2 pokoje z kuchn.ą, 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12379g.
Panienka pracująca po­
szukuje osobnego pokoi­
ku. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12380g____________________ 
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią przynależnościami i 
ogródkiem, samodzielne w 
Starołęce na podobne lub
mniejsze 
mieściu.

tylko w śród-
Adres

Biuro Ogłoszeń,
wskaże
Swier-

czewskiego 3 nr 12388g.
Zamienię 2 oddzielne po­
koje 12 ml 1 9 m1 na po­
kój z kuchnią. Poznań 
(Rataje), ul. Ostrowska nr 
56 m. 3a, od godz. 8—10 i
Od 18—21. 12393g
2 samotne, pracujące 
spiesznie poszukują poko­
ju umeblowanego lub pu­
stego za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 12395g.
Mieszkanie pokój z kuch­
nią komfortowe zamienię 
na większe. Zgłoszenia: 
Poznań, Parkowa 11 m. 20.

12494?

Nieruchomości
I Wybór wszelkich nieru­
chomości sprzedaż — kup­
no — poleca — poszukuje: 
domki, wille, kamienice, 
parcele, gospodarstwa róż 
ne. Przedsiębiorstwo pry­
watne. Koncesjonowane 
Biuro Pośrednictw, Po­
znań. Czerwonej Armii 51, 
I piętro, w podwórzu, kl 
28-06. Przejście przez plac
budowy. 12219?
Piękny obiekt — sad 8-let- 
ni 2.700 m* oparkaniony, 
zelektryfikowany sprzeda 
Szczepan Mikołajczak, 
Piątkowo, tel. 845-72. 12740g
Dom 4-izbowy murowany 
z wolnym mieszkaniem 
(piwnicą, pralnią, chle­
wem, ogrodem) w Wita- 
szycach przy stacji kol. 
zamienię na podobne przy 
stacji kol. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. nr 12392g.
Kupię domek 2-rodzinny 
wielopokojowy lub willę 
całą wolną z ziemią od 2 
ha, może być sad, łąka 
lub park. Teren obojętny. 
Warunek — woda, las do 
80 km od Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 12410g.

Różne
Posiadam formę do bake­
litu na atrakcyjny arty- 
kuł. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
12333g.
Wspólników do produkcji 
cegły systemem pólpolo- 
wym poszukuję. Wkład, 
współpraca plus razem 
100.000 zł. Posiadam kom­
pletną prasę i umowę na
bogate, korzystne 
nia, złoża gliny. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

położe- 
Oferty 
Swief-

12385g.

Dnia 14 maja 1958 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż. 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek i brat, prze­
żywszy lat 69, śp.

Roman Poprawiak
Pogrzeb odbędzie się 17 bm., o godz. 15 na 

cmentarzu Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.
O bolesnej stracie zawiadamia 

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, ul. Tokarska 17 m. 6. 14921"

Dnia 13 maja 1958 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 52, śp.

Bernard Pawłowicz
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm., o godzi­

nie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Promienista 26 m. 2. 14920?

Druk: Zakłady Graficzne Ln. M. Kasprzaka
w Poznaniu, R-3

ne na Ziemię obserwacje za­
chowania się psa Łajki po­
twierdziły przypuszczenia, że 
żywy organizm dobrze znosi 
okres startowy i lot po orbi­
cie. Zaobserwowane objawy 
zakłóceń fizjologicznych są ra­
czej natury psychicznej — są 
skutkiem nagłego wprowadze­
nia w stan przeciążenia oraz 
drgań i wycia silników rakie­
towych.

Ale — atakujemy profesora 
— co jednak będzie z trze­
cim „sputnikiem”? Kiedy wy­
startuje? Jakie będą jego „zna 
ki szczególne” i czy znowu 
odbędą się przy tej okazji 
próby nad żywym organizmem, 
czy np. znowu zabierze psa?

Nie na wszystkie pytania 
uczony może nam już dziś od­
powiedzieć. Prace przygoto- 
owawcze są na ukończeinu. 
Start nastąpi wkrótce. Trudno

Sztuka
„antraktowa

Sztuki kryminalne podobnie 
jak filmy tego rodzaju cieszą 
się dużym powodzeniem bez 
względu zresztą na poziom 
przedstawienia czy walory 
artystyczne filmu. Wystarczy, 
żeby na scenie kogoś zabito a 
publiczność do końca spekta­
klu głowi się kto popełnił 
zbrodnię.

W „Pułapce na myszy” A. 
Christie mieliśmy do czynie­
nia z klasycznym rozwiąza­
niem kryminalnego wątku fa­
bularnego: zabiła osoba naj­
mniej podejrzana, bo rzeko­
my oficer śledczy.

Tymczsem w sztuce Jean 
Pierre Conty „Samobójstwo 
doskonałe*) od początku wia­
domo ktp zabił, nieznany jest 
natomiast sposób, w jaki do­
konano morderstwa.

Jeżeli chodzi o fabułę wre­
szcie anegdotę sensacyjno- 
kryminalną, to sztuka Conty 
ustępuje znacznie „Pułapce 
na myszy”, choć jest bardziej 
od niej zawikłana i może jesz­
cze bardziej psychologiczna. 
Inna rzecz, że ta psychologia 
nieco jednak uproszczona słu­
ży pokazaniu w sposób obiek­
tywny — bez moralizowania 
— brudów trójkąta małżeń­
skiego. Na skutek tego poza 
dosyć tanim dreszczykiem e- 
mocji „Samobójstwo doskona­
łe” nie posiada w sobie nic, 
co by zasługiwało na specjal­
ny aplauz.

Dążąc do zwartości akcji, 
reżyser wprowadził dodatko­
wy element inscenizacyjny a 
mianowicie z boku sceny klat­
kę schodową. Mimo tych u- 
sprawnień pewne partie sztu­
ki są przegadane, a sytuacyj­
nie rozwlekłe.

Na czoło aktorów wybija się 
Z. Starski jako komisarz Ber­
nu, w typie „gliny w rękawi­
czkach". Dobry epizod stwo­
rzył E. Kotarski w roli zawo­
dowego rzezimieszka Lulu. W. 
Elbińska była uroczą przewrót 
ną pokojówką denata. Podej­
rzani o dokonanie zbrodni Jad­
wiga Vauquelin — B. Janiszew 
ska i jej kochanek Piotr Fer- 
raud — Z. Suknarowski wy­
padli nieco sztucznie zwłasz­
cza w pierwszym akcie sztuki.

Dekoracje Zbigniewa Kaji 
w swym wyrazie plastycznym 
— odpowiednio denerwujące.

„Samobójstwo doskonale” 
trzeba ocenić jako sztukę wy­
bitnie „antraktową”, wypeł­
niająca czas oczekiwania na 
coś godniejszego uwagi. MAK

dookoła i dzięki niej otrzyma­
my fotografie nigdy nie wi­
dzianej drugiej strony księ­
życa. Jeśli nie w tym, to w 
przyszłym roku próby zostaną 
dokonane, ale trudno powie­
dzieć jakie będą ich wyniki.

— Czy można byłoby już 
dziś sprowadzić na Ziemię 
„sputnika”, lub umieszczonego 
w nim psa?

— Niestety, na razie uczeni 
nie mogą jeszcze tego wyko­
nać w praktyce, choć teoretycz 
nie wiedzą już jak to należy 
zrobić. Od teorii do praktyki 
jednak droga daleka, zwłasz­
cza, że radzieckie metody pra­
cy polegają na dokonywaniu 
prób dopiero wówczas, gdy 
wszystkie szczegóły są dokład­
nie opracowane i sprawdzone.

— A kiedy wyleci na „sput­
niku człowiek?

— Wszystkie próby na ży­
wych organizmach są zrobio­
ne po to, by się przekonać jak 
taką podróż wytrzyma w przy 
szłości człowiek. Ale taką pró­
bę można będzie podjąć dopie­
ro wówczas, gdy uzyskamy 
całkowitą pewność, że nic nie 
zagrozi życiu i zdrowiu pierw­
szego lotnika kosmicznego, że 
żywy i cały powróci na Zie­
mię. Do czasu uzyskania tej 
pewności człowiek musi się 
zadowolić stworzonymi przez 
siebie urządzeniami.

W. KOR

Mylene Demongeot wyrusza 
z Paryża do Asnieres na mię­
dzynarodowy festiwal filmu 
amatorskiego, w którym bie- 
rze udział 160 przedstawicieli
14 krajów.

CAF

Jerzy Młodziejowski
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TA 7 tygodniu mi-
W nęły dwa lata od 
śmierci Aleksandra Klonow 
skiego, śpiewaka Opery Po­
znańskiej. W radio słyszeli­
śmy krótką audycję z za­
chowanymi nagraniami kil­
ku śpiewanych przezeń 
utworow. Przyznam, że by­
łem bardzo wzruszony, 
gdym posłyszał żywy głos 
człowieka, którego już nie 
ma między nami. W „Ze­
garze słonecznym" — pięk­
nej książce Jana Parando- 
wskiego — jest takie opo­
wiadanie z pierwszej deka­
dy naszego stulecia. Gra­
mofon przechował w nim 
głos zmarłego członka ro­
dziny.

Dziś postęp techniczny 
pozwala nam zatrzymać na 
„wieczność" słowa ukocha­
nych, czy też zwyczajnie: 
łubianych. Taśma magneto­
fonowa — o ile się jej nie
zmazuje jest tym no-

♦) Jean Pierre Conty „Samobój­
stwo doskonałe’', sztuka w 3 ak­
tach, przekład: Jerzy Lisowski, 
reżyser: Jerzy Walden, scenogra­
fia: Zbigniew Kaja. Premiera w

Teatrze Nowym w Poznaniu.

wym typem archiwum, do 
którego wracamy, ilekroć 
trzeba nam wskrzesić z za­
pomnienia głos kogoś dro­
giego. Chodzi tylko o to, ja­
ki jest stopień owego za­
pomnienia. Czy pamiętamy 
Aleksandra Klonowskiego? 
Ja mam go zawsze w szcze­
rej pamięci. Był przecież 
kwalifikowanym nauczy­
cielem i zanim zaczął śpie­
wać w operze — długo u- 
czył, o ile dobrze pamiętam 
— w okolicach Koła. Ale 
głównym terenem jego dzia 
łalnuści była później opera.

Obdarzony pięknym gło­
sem, nadzwyczaj muzykal­
ny i precyzyjny w pracy — 
potrafił Klonowski znaleźć 
się prędko w artystycznej 
czołówce. Łatwo przycho­
dziło mu opanirwanie nowej 
partii, szybko się uczył naj­
bardziej zawiklanych splo­
tów melodyjnych. Kompo­
zytorzy zorientowali się też 
szybko, że w tenorze Alek­
sandra Klonowskiego zy-

skali doskonały materiał 
odtwórczy.

Z osobistych wspomnień 
mam w pamięci kilkakrotny 
udział Klonowskiego w tym, 
co wystawiałem na estra­
dzie lub przed mikrofonem. 
Mam taki zły obyczaj, że 
dostarczam materiał nuto­
wy dopiero w najostatniej- 
szej chwili — wierzę talen­
towi śpiewaka, choć często 
się na mej wierze potykam. 
Ale z^Klonowskim było ina­
czej i nigdy już później nie 
spotkałem śpiewaka o po­
dobnie prędkiej orientacji 
solfeżowej, jak przemiły i 
przedobry Aleksander. Szło 
raz o taką „Kantatę o trak- 
torach“ na orkiestrę, męski 
chór i solo tenorowe. Par­
tia nie była dla solisty trud 
na, ale tylko dzięki inter­
pretacji mego przyjaciela 
„wyszła“ należycie. Klonow 
ski był też „moim" solistą 
w debiucie dyrygenckim na 
estradzie Filharmonii przed 
wielu, wielu laty. Śpiewał 
te „Traktory" ale po ich 
zakończeniu przyszła kolej 
na ańę Stefana ze „Strasz­
nego dworu". Nigdy później 
nie spotkałem tak serdecz­
nego odczucia tej, zawsze 
mnie wzruszającej muzyki. 
Klonowski śpiewał jakby do 
swego wnętrza, nie bacząc 
na publiczność i na aurę 
koncertową. Tak było trze­
ba śpiewać Moniuszkę! Klo­
nowskiego słyszałem prze­
cież tyle razy w operach 
najrozmaitszych stylów i 
epok. Jego Mozart był Mo­
zartem, Borodin — Borodi­
nem., a Moniuszko zawsze 
szczerze polską muzyką, po­
wstałą na tej samej ziemi, 
na której się urodził Kło- 
nowski. Jego ostatnie chwi­
le były złe i samotne. U- 
mierał na najstraszniejszą 
dla śpiewaka chorobę gard­
ła. Czy dziś pozostały po 
nim tylko taśmy i fotogra-
fie? Chyba jeszcze
wśród

pamięć

przyjaciół!
wielu szczerych



Trzcianeckie rozmaitości
Niedawno temu władze powiatowe w Trzciance roz­

ważyły trzyletni program budownictwa mieszkaniowe­
go dla siedziby powiatu i Krzyża. Jest to problem 
pierwszorzędnej wagi, bowiem sama Trzcianką straciła 
w wyniku działań wojennych ponad 50 proc, izb miesz­
kalnych, na skutek czego miasto zamieszkuje dzisiaj 
tylko 8.500 obywateli zamiast dawnych 15.000. Mimo 
to zagęszczenie wynosi 1,7 na izbę. Około 30 proc, bu-
dynków wymaga kapitalnego remontu, a w 
np. dawne budynki pobudowane na gruncie 
kłym bez należytej izolacji — są zagrzybione.

W tej sytuacji niezbędna nictwo prowadzone

Krzyżu 
podmo-

przez

wej. Jak się dowiadujemy, a- 
gendy Prezydium PRN opusz­
cza piętnastu pracowników, 
zaś zespół urzędniczy PRN — 
jedna osoba. Miejmy nadzieję, 
że administracja trzcianecka 
będzie obecnie szczuplejsza, 
acz sprawniej działająca. Jed­
nakże pozostaje do rozwiąza­
nia problem zatrudnienia zwoi 
nionych, pośród których więk­
szość stanowią kobiety. A, jak 
wiadomo, w Trzciance i oko­
licy problem nowych miejsc 
pracy nie wygląda najlepiej.

DOK i P w Gnieźnie i powiecie
Wzorem lat ubiegłych w ramach 

Obchodu Dni Oświaty Książki i 
Prasy w trzech miasteczkach 1 13 
gromadach powiatu gnieźnieńskie 
go uwzględniono wszelkie formy 
popularyzacji dzieł literatury poi 
skiej i obcej. W 6 bibliotekach od 
będą się wystawy i to: w Czer­
niejewie, Kłecku, Witkowie, Kisz- 
kowie, Łubowie i Powidzu.

Gromadzka biblioteka publiczna 
W Powidzu przeprowadzi lokalny 
konkurs czytelniczy. A w Czer­
niejewie przy współudziale biblio­
teki powiatowej zostanie przepro­
wadzona impreza rozrywkowa 
„Literacka Zgaduj — Zgadula".

Powiatowa Biblioteka rozpisała 
ankietę czytelniczą, z której moż­
na będzie uzyskać materiał do 
przystosowania księgozbioru we­
dług życzeń i zainteresowań czy­
telników.

Mieszkańcy gromady Zdziecho- 
Wa zaopatrują się już w książki 
we własnej bibliotece, która zo­
stała otwarta 1 maja.

zowane zostaną przedstawienia 
kukiełkowe w Domu Kultury Mło 
dzieży, przy ul. Roosevelta. W 
dniu tym odbędzie się również w 
parku Domu Kultury zabawa dla 
dzieci. W czasie kiermaszu książ­
kowego LP2 organizuje swoje 
stoiska ze strzelaniem o nagrody 
książkowe, (rk)

4 dni
w powiecie średzkim

9 bm. w Zaniemyślu na spotka­
niu z miejscową ludnością kier.
oddz. kult. Fr. Kosiński mówił 
sławnych ludziach tych stron i 
zagadnieniach regionu.

10 bm. w Powiatowym

o

Domu

jest zasadnicza pomoc inwe- miejscowe rady narodowe (tzw 
__ Zaspokoi budownictwo rozproszone), po- 

ona jednak tylko cześć po- budząc, inicjatywę budowlaną 
zakładów pracy i inspirować

Owoce
chuligaństwa

Ojcowie Piły czynili i czy­
nią w miarę możliwości bud­
żetowych dużo, żeby przywró 
cić tak sympatyczne oblicze 
zielone miasta. Już dzisiaj mo 
żerny dzięki ich pieczołowitej 
pracy zaliczyć park miejski 
do niedawna zaniedbany i ni­
szczony, do najładniejszych w 
województwie. Zieleńce przy 
ul. Rocsevelta, Buczka, przy 
Domu Staszica, Placu Jagiełły, 
14 Lutego z piaskownicami i 
huśtawkami świadczą dobrze 
o pracy MPGK w tym zakre­
sie.

stycyjna państwa. Zaspokoi

trzeb mieszkańców. Dlatego 
trzeba nadal rozwijać budów -

Wągrowieckie
nołałki
• 20 lat temu zostały otwarte 

ogródki działkowe w Wągrowcu. 
W tę rocznicę otrzymają one 
nazwę „Ogrody Pracownicze im. 
Szymona Wachowiaka” — burmi­
strza, który wiele trudu położył, 
aby przekazać je społeczeństwu. 
Obecnie należy siatkę opłotowa- 
nia wymienić, bo rdza ją zniszczy-
ła, wybudować nową 
zaprowadzić wzorowy 
Te sprawy też były

studnię i 
porządek, 
tematem

obrad działkowiczów.
• Na powodzian koło PCK 

Skokach przekazało 1.400 zł, 
Urząd Pocztowy w Wapnie —

w
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Komitet Obchodu Dni w Gnieź­
nie urządza 2 kiermasze książko­
we, z których jeden odbył się już 
< maja, a drugi 18 maja przy Szko 
le Muzycznej. Dla dzieci zorgani-

Maj Imieniny

16 Andrzeja, 
Jana

piątek r

Kultury w Środzie odbył się prze­
gląd kapel akordeonistów i śpie­
waków. Wśród tych ostatnich wy­
stępowała 68-letnia Maria Koło- 
dziejczakowa i jej wnuczek 6-letni 
Maryś Maluszak. Po rozdaniu na­
gród był kłopot przy odjeździe, bo 
kapela z Pięczkowa takie ucięła 
melodie, że młodym nogi rwały 
się do tańca. A spieszyło się z 
odjazdem, bo we wsi trzeba było 
wybrać sołtysa.

W niedzielę (11 bm.) w Środzie 
wystąpiły 4 zespoły teatralne: Z 
Zimina, z Trzebisławek, z Winno- 
góry 1 ze Sniecisk. A w poniedzia­
łek (12 bm.) ze Środy udała się 
wycieczka do Smiełowa. Z okazji 
Dni Oświaty, Książki i Prasy.

(k)

zł. Urszula Tyborska ofiarowała 
odzież.
• „Konkurs czystości” ogło­

szono w szkole podstawowej nr 1 
w Wągrowcu. A inne szkoły?
• Rzeczka Nielba płynie przez 

Wągrowiec do Wełny, a Wełna do 
Warty. Tą samą droga mają iść 
zanieczyszczenia z przyszłej wą- 
growieckiej garbarni. Czy nie 
można by temu zaradzić?
• W tej chwili jezioro rogo- 

zińskie jest tak zanieczyszczone, 
że nie wolno się w nim kąpać. 
Jeśli ścieki bezpośrednie będą tak 
spływać do Warty — to w osta­
teczności w Wielkopolsce wszyst­
kie rzeki i jeziora nie będą się na­
dawały do kąpieli!
• Niedawno obradowało Koło 

Zw. Boj. o Wolność i Demokracje, 
w zebraniu tym brał również 
udział zast. przewodniczącego 

Prez. PRN Bogusław Janowiak, 
który 17 członków ZBoWiD ude­
korował Wielkopolskimi Krzyżami 
Zasługi. Na tym samym zebraniu 
wybrano nowy zarząd Koła.

(kdw)
• W ostatnich dniach do PCK 

w Wągrowcu wpłynęły ofiary na 
powodzian od Polskiego Związku 
Wędkarskiego, szkoły podstawo­
wej w Turzy (po 300 zł), Gromadź 
kiej Rady Narodowej w Kakull- 
nie (450 zł) oraz Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Wą-

budownictwo spółdzielcze. W 
roku przyszłym będą konty­
nuowane prace przy budowie 
bloków w Trzciance i Krzyżu, 
a w roku 1960 ma stanąć blok 
dodatkowy w Trzciance, nie­
zależnie od drugiego, spółdziel 
czego.

Jednakże do niedawna przy­
najmniej — spółdzielnia taka 
w Trzciance nie istniała po­
dobnie zresztą jak w Krzyżu. 
W sprawie ich powołania Po­
wiatowy Zarząd Gospodarki 
Komunalnej, poczynić ma sta­
rania, niezależnie cd których 
— to jest oczywiste — konie­
cznie pobudzić należy do dzią- 
łania większe zakłady pracy. 
Trzcianecka Fabryka Mebli 
chce budować domki dla 
swych pracowników. Niechże 
Wojewódzki Zarząd Architek­
toniczno-Budowlany jak naj­
szybciej w porozumieniu z 
władzami miejskimi odpo­
wiednie tereny wyznaczy. Cen 
ne jest każde nowe mieszka­
nie.

Fatalnie przedstawiała się 
gospodarka materiałowa i fi­
nansowa Miejskiego Oddzia­
łu Robót Rozbiórkowych w 
Trzciance. Funkcjonariusz Wo­
jewódzkiego Inspektoratu Kon 
trolno-Rewizyjnego stwierdził, 
że kierownictwo przedsiębior­
stwa dokonało szeregu niele­
galnych transakcji. Księgo­
wość prowadzona była zupeł­
nie chaotycznie, mimo, że nad­
zór sprawowali nad MORR 
członkowie Prezydium MRN. 
Władze powiatowe zarządziły 
obecnie obsadzenie przedsię­
biorstwa nowymi ludźmi. Dal­
sze dochodzenia w sprawie 
MORR Trzcianka prowadzi 
Prokuratura Powiatowa.

Również w Trzciance doko­
nano ostatnio zwolnień w a- 
paracie administracji państwo

KALISZ .Mieszczki mod-
ne“; ZAGÓRÓW — „Bezimien­
na gwiazda".

Kina
KALISZ — Wolność: „Księż­

na Gerolstein” (węg., 14 1.),
Stylowe: „Gervaise“
18 1.); GNIEZNO -

(franc., 
Lech:

t „Dwa zeznania’* (węg., 14 1.), 
r Polonia: „Jutrzenka” (franc., 
/ 18 1.); OSTROW — Słońce: 
r „Król Maciuś I" (polski, 7 1.); 
* LESZNO — Sportowiec: „Wier 
J ny mąż” (ang., 16 1.).

f ?ad i o

W powiecie ostrowskim
W czasie „Dni Oświaty, Książki 

i Prasy*’, biblioteki i świetlice gro 
madzkie w powiecie ostrowskim 
organizowały, jak co roku, wy­
stawy książek i urządzały impre­
zy kulturalne. W Odolanowie, 11 
bm. odbył się tradycyjny kier­
masz. 18 bm. podobna impreza od­
będzie się w Raszkowie.

W Skalmierzycach 25 bm. rów­
nież ,urządzony zostanie kiermasz 
.połączony z imprezami sportowy­
mi i występami Zespołu Pieśni i 
Tańca Domu Kultury Kolejarza
z Ostrowa. (mi)

growcu (3.000 z?). (kdw)

Z obrad Plenum
PK ZSL w Jarocinie

W Jarocinie odbyło się 8 maja 
Plenum PK ZSL poświęcone spra­
wom działalności organizacji spo­
łecznych 1 gospodarczych współ­
działających z rolnictwem. Ple­
num stwierdziło dobry rozwój kó­
łek rolniczych i właściwą działal­
ność kas spółdzielczych (2.935 czł. 
oraz 1.347.000 zł wkładu). Spół­
dzielczość Mleczarska ma jeszcze 
dużo do zrobienia. Chodzi o to, 
aby spośród 1.171 dostawców 
wszyscy byli jej członkami. Nie­
pokojącym objawem w pracy GS 
są liczne kradzieże i manka, które

Krótko

objęły 4 GS. (alk)

ODPOMMDHMO
St. Nowak. — Podajemy adresy 

punktów repatriacyjnych: Biała 
Podlaska, Przemyśl, Medyka (przy
graniczne),
(woj. olsztyńskie),

Giżycko i Prabuty
Czerwieńsk

(koło Zielonej Góry), Grabanów 
(woj. lubelskie), Wrocław (ul. 
Hubska) i Dobrzyca w woj. wro­
cławskim. (2405)

Ważne zadanie wykonał 
Pow. Żarz. Roln. Mianowicie 
pracownicy dokonali szacunku 
niezbędnych nakładów w go­
spodarstwach miejscowej lud­
ności nie polskiej. Podjęto w 
tej sprawie specjalną uchwałę. 
Reguluje się także sprawy od­
wołań rolników. Ostatnio spe­
cjalna komisja badała kwe­
stię wydzielenia z miejscowe­
go PGR Sarcz obiektu użyt­
kowanego przez rodzinę rol­
nika Mierzejewskiego na O- 
siedlu Domańskim w Trzcian­
ce.

Od pewnego czasu działa w 
Herburtowie prywatne przed­
siębiorstwo produkcji elemen­
tów budowlanych, p. Siudziń- 
skiego. Ostatnio władze po­
wiatowe poparły wniosek za­
interesowanego o udzielenie 
mu koncesji na prowadzenie 
prac remontowo-budowlanych, 
wychodząc z założenia, iż w 
okolicy odczuwa się wielkie 
zapotrzebowanie na tego ro-
dzaju usługi. (pż)

Dwie rocznice
we Wrześni

W ubiegłym tygodniu Września 
obchodziła 13 rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem. Pochód, w któ­
rym wzięły udział partie politycz 
ne 1 organizacje społeczne, prze­
szedł ulicami miasta do Pomnika 
Bohaterów, u stóp którego po 
przemówieniach i hymnach zło­
żone zostały wieńce.

W niedziele cała Września uczci­
ła pamięć Kosynierów w 1848 r. 
Olbrzymie tłumy zgromadziły się 
na polu sokołowskim, gdzie prze­
mówił poseł Hudak. Stąd też har­
cerze odprawili dwie sztafety do 
Miłosławia. Następnie wiceprze­
wodniczący Prez. PRN — ob. Tur- 
ny udekorował 63 weteranów z 
1918/19 r. Wielkopolskimi Krzyża­
mi Powstańczymi. Złożone przez 
harcerzy przyrzeczenia odebrała 
zast. komendanta Chorągwi Wiel 
kopolskiej. (hst)

W CHICAGO rozegrane zostało 
pierwsze spotkanie reprezentacji 
ZSRR z USA w podnoszeniu cię­
żarów. Zwyciężyli zawodnicy ra­
dzieccy 6:1.

W MIĘDZYNARODOWYCH ZA­
WODACH hippicznych w Lucer­
nie w drugim konkursie (16 sko­
ków) wśród koni, które przeszły 
parcours bezbłędnie, znalazł się 
„Pregor” pod Kowalczykiem. O- 
statecznie po dogrywce Polak zna 
lazł saę na 10 miejscu. Drugim 
z Polaków był Byszewski z 1 pkt. 
karnym. Znalazł się on jednak na 
dalszej pozycji.

Odległy jest już czas sza­
bru, ostali się, niestety, niewy 
chowani ludzie, „likwidato­
rzy” nowej zieleni. W roku 
ubiegłym zniszczyli doszczęt­
nie 36 drzew i 250 krzewów, 
wydeptali około 450 m2 zie­
leńców i ukradli wiele pięk­
nych kwiatów. Wartość tych 
zniszczeń wynosi 10.000 zł. Do 
tego należy jeszcze dodać 
zniszczenie 4 piaskownic.

Bardzo dużo kłopotu spra­
wiają MPGK źle bawiące się 
dzieci na Placu Wolności. Z 50 
zasadzonych drzewek w listo­
padzie ub. roku przy ul. 14 
Lutego złamano po „pijanym 
Józefie” 6, a później 4 drzew 
ka- strata 500 zł.

Ogólniie narzeka się na egip 
skie ciemności w mieście, nie 
wiedząc może o tym, że chuli 
ganeria pilska potrafiła proca 
mi i kamieniami zniszczyć w 
ubiegłym roku aż 38 lamp ga 
zowych wartości zł 6.000. Wie 
le żarówek elektrycznych zo­
stało zestrzelonych! Nie bę­
dziemy wspominali o wielkich 
szkodach, poniesionych przez 
miasto na skutek zbierania ta 
kiego „złomu” jak łączniki do 
hydrantów, płyty studzienne 
itp.

Od chwiili uruchomienia li- 
niii autobusowych z tytułu ła 
mania żelaznych słupów orien 
tacyjnych, zrywania tablic z 
rozkładami jazdy, miasto po­
niosło straty obliczane na 
20.000 zł. (kc)

Jubilatom-życzenia
W pierwszych dniach maja w 

Kobylinie — Czesław i Franciszka 
Różyńscy obchodzili 50-lecie po­
życia małżeńskiego. Uroczystość 
odbywali w gronie dwóch synów, 
córki, 5 wnucząt i najbliższych 
przyjaciół i znajomych.

Do życzeń złożonych Im w tym 
dniu, dołączamy także swoje.

Niepowodzenia polskich koszykarek

J PROGRAM I f
/ Fala 1322 m
r 15.06 — Informacje: 15.20 — \ 
r Muzyka dla wszystkich; 16 — f 
r Z życia Zw. Radzieckiego; 16.30 r 
4 Piosenki zesp. wokalnych; 16.45 / 
i Koncert reklamowy; 17 — Kurs / 
j języka rosyjskiego: 17.15 — Tra 
a dycje polskiego lotnictwa; 17.45 i 
SMalaguena — Romans Anda-

luzyjski; z18 — „Wieś brater- i 
sklej miłości'* — opow.; 18,20 \ 
„Genezą teorii kantów'* — po- ■ 

igsdanka; 18.30 — Muzyka tan.:^
19.05 — Radiostacja młodości;/ 
19.30 — Transm. koncertu sym- > 
fonicznego, w przerwie — z . 
kraju i ze świata: 22.05 — Po-’ 
gadanka filozoficzna: 22.20 — ł 
„Ze świata jazzu”; 22.50 — Wie t 
cz^na serenada. ■

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04,^

Z lisio w do redakcji

Jedyna

SPORTOWCY FEDERACJI KO­
LEJARZA w Polsce przygotowują 
się do licznych spotkań między­
narodowych. Pierwszym wystę­
pem Polaków w kilku dyscypli­
nach sportowych będzie udział w 
tzw. „Małej Olimpiadzie" Koleja­
rzy w Brukseli (6—15 VI). Naj­
ciekawszym punktem imprezy bę­
dzie turniej koszykarzy z 14 
państw. Drużyna polska oparta 
zostanie na poznańskim LaehL 
Ponadto odbędą się zawody 1-a r 
tenisa stołowego. /

j^c puli finałowej Mi­
strzostw Europy w koszy 

kówce kobiet odbywających 
się w Łodzi, zakwalifikowały 
się obok tzw. „wielkiej czwór 
ki”: ZSRR, CSR, Bułgarii i 
Polski zespoły Francji i Jugo­
sławii.

Po eliminacjach niewiele 
siię zmieniło. Polki nadal nie 
wykazały lepszej formy. Za­
wiodły. Przegrały pierwsze 
spotkania. Spodziewano się, 
że nasze zawodniczki wypad- 
ną korzystniej. Bezwzględnie 
najlepsze są reprezentantki 
ZSRR.

W pierwszym meczu Polki 
zmierzyły się z Jugosławią, gra 
jąc bardzo' słabo uległy 50:61. 
Poprawiły się nieznacznie w 
drugim meczu z Bułgarią, lecz 
i tym razem przegrały 48:53.

Drużyna ZSRR pokonała 
CSR 52:46. Do przerwy wynik 
brzmiał 24:24. W drugim me­
czu koszykarki radzieckie roz 
gromiły Jugosławię 79:38. 
Czechosłowacja łatwo upora­
ła sie z drużyną Francji 68:40.

W spotkaniu o miejsca od 
7—10 Holandia zwyciężyła 
Austrię 42:34.

Zakończenie turnieju nastą
pi w niedzielę. <p)

15, 19, 23. 4
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W Kowalewie pow. Pleszew, rywki" zastąpić inną, bardziej 
kulturalną? H. S.dobrze prosperuje bar GS-u z 

wyszynkiem napojów alkoho­
lowych. Planowano zlikwido-
wanie tej „pijackiej meliny". 
Gdy wwdomość o tym projek­
cie doszła do mieszkańców gro 
mady Kowalew, natychmiast 
wysłano delegacje do Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej z prośbą „by nie likwi­
dować tej jedynej rozrywki, 
jaką posiadają mieszkańcy Ko­
walewa i okolicznych wsi".

Czy nie można by tej „roz-

Co to znaczy?
GS w Pyzdrach otrzymała

NAJMŁODSI ZAPAŚNICY pol­
scy występujący jako reprezenta- 
jeja Warszawy pokonali w Austrii 
jreprezentacyjną drużynę Wiednia 
10:6.

W
marcu br. 52,5 tony szybko-spawa- 
nego cementu. Cement ten jest 
workowany w cementowni Gro- 
szwice,

Tymczasem okazuje się, że 30 
proc, tej przesyłki nie posiada 
oznaczonej wagi, a worki zawiera­
ją zaledwie 42—45 kg cementu. 
Sprawa rozeszła się po okolicy. 
Kupujący cement przy odbiorze 
ważą, a ujawnione braki GS musi 
uzupełnić. Kto będzie pokrywał 
braki? Reklamacje pozostają bez

BOKSERZY LIPSKIEGO DYNA 
MO spotkali się w Gdańsku z dru 
żyną Startu. Spotkanie zakończy­
ło się wynikiem 10:10.

odpowiedzi. (Jspn)

ÓSMA KOLEJKA ligowych bo- 
jów rozpocznie się w niedzielę. 
Najclekawiej zapowiada się poje- 
jdynek Legii z Ruchem. W II li­
dze Calissia będzie gościła wro­
cławski Śląsk, Lech walczyć bę­
dzie z Polonią na Wybrzeżu, War 
ta na własnym terenie zmierzy 
się z zawsze niebezpiecznym Gór- 
Iniklem z Wałbrzycha.

Cesarz Japonii 
otworzył obrady MKOI

W Tokio rozpoczęło się 54 posie­
dzenie Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego, w którym 
uczestniczą reprezentanci zaledwie 
25 państw. Obrady otworzył ce­
sarz Japonii Hiroshito.

Prezydent MKOI Avery Brun­
dage (USA) w swym przemówię 
niu zaapelował by zrobiono wszyst 
ko w celu utrzymania czystości 
idei olimpijskiej, chroniąc je od 
wpływu natury handlowej i po­
litycznej. „Naszym najważniej-

Najmłodsi na rowerach
Wyścigi rowerowe dla najmłod­

szych zorganizowane w Szamo­
tułach cieszyły się wielkim zain­
teresowaniem młodzieży i publicz­
ności. Startowała dziatwa w wieku 
od 6—10 lat, na 400 mtr. trasie. W 
wyścigu na rowerkach dziecięcych 
zwyciężył Ryszard Siąkowski 
przed Januszem Kawką i Tadeu­
szem Mizgalskim; na rowerkach 
młodzieżowych pierwsze miejsce 
przypadło Marianowi Kurowskie­
mu przed Wojciechem Piosikiem 
i Marianem Piechotą.

Pierwszymi miejscami w wyści­
gu dziewcząt podzieliły się trzy 
Basie: Szuflak, Maciejewska i 
Bartoszak. (ms)

Pięściarze Włókna

szym zadaniem powiedział
Brundage — jest stałe podkreśla­
nie zasad amatorskich, gdyż ina­
czej Igrzyska Olimpijskie prze­
staną istnieć”.

wysłąpią w Poznaniu
Pięściarze gnieźnieńskiego A-kla 

sowego Włókna rozegrają w sobo­
tę (o godz. 18) w Poznaniu przy 
ul. Krańcowej towarzyskie spot­
kanie z poznańską Polonią, która 
po zdobyciu mistrzostwa klasy B 
awansowała do kl. A. Trenerem 
Polonii jest b. reprezentacyjny 
zawodnik Polski Oktawian Misiu-
rewicz. (X)


